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a ARYŻ. W kołach parlamen 
. mosz” i politycznych ' wiado- 
Wios © zbrojeniach morskich 
jede h w dalszym ciągu jest 
zaina z naczelnych tematów 
ka teresowania i dyskusji. Pra 
k paryska wyraża przekona 
i iż w odpowiedzi na budowę 
powych okrętów włoskich 
rancją powinna ze swej stro 
ny przystąpić do nowego pro 
gramu zbrojeń morskich, 
„Aube” pisze, iż trzeba Wło 
m odpowiedzieć pancerni- 
na pancernik, ążowni- 
g+ na krążownik. 
Były minister ma rki Pi 
tri na łamach „Figaro” NĄ 
= Rowy wysiłek morski Włoch 
Jancja powinna potraktować 
ae KĘ gorule do rywalizacji, 
. wW Każdym razie j - 
kład dla siebie, USC 
Excelsior" pisze, że gest 
włoski podkreśla tylko istki- 
iący brak równowagi między 
narodami, które utrzymują flo- 
tę z konieczności, a między ty- 
mi narodami, które tworzą swo- 
pc E 5 p aj 
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ją flotę obecnie wyraźnie ponad 
rozmiary swych potrzeb. 


Socjalistyczny  „Populaire” 
zwraca przede wszystkim uwa- 
śę na to, iż konsekwencją bu- 
dowy nowych pancerników, wło 
skich będzie dalszy wyścig zbro 
jeniowy. $ 

Radykalna „Ere Nouvelle" o- 


świadcza, iż Francia powinna 
być w stanie stawienia czoła 
wszelkim eweniualnościom na 


Morzu Śródziemnym. Pismo 
podkreśla, że Francją musi za- 
bezpieczyć zarówno Afrykę 


Północną, jak i połączenia z 

koloniami, które posiadają ży- 

wotne znaczenie dla Francji. 
Nowy.program morski Włoch 


— pisze „Ere Nouvelle" — na- 
kłada na nas obowiązek podję- 
cia natychmiast „wszystkich 
niezbędnych decyzji byśmy mo- 
gli odzyskać na Morzu Śród- 
ziemnym rolę; którą stopniowo 
straciliśmy. Jest to podstawo- 
we zagadnienie naszego bez- 
pieczeństwa narodowego. 


„La Republique" pisze, że w 
odpowiedzi na budowę nowych 
okrętów we Włoszech, Francja 
powiana odvowiedzieć budową 
conajmniej takiej samej ilości 
jednostek. W tcj chwili na mo- 
rzach rozstrzyga się sra, koń- 
czy „Republique“ — o istnie- 
nie naszego imperium i bezpie- 
czeństwo Francji. 


szef 0.Z.N. płk. Koc ustepuje? 


Zmian w rządzie nie będzie 


W kołach politycznych krą- 
żą pogłoski, że pik, Adam Koc 
ustępuje ze stanowiska szefa 
OZN, a na jego miejsce miano- 
wany zostanie gen. bryg., Sta- 
nisiaw Skwarczyński, 

Gen Skwarczyński, dowód- 
ca dywizji, został wczoraj prze- 
niesieny w stan nieczynny. Na- 
leży on do najstarszych ołlice- 


rów legionowych. Przed wojną ;jakcby należało się spodziewać | sadzenia stanowiska wicemini- 


brał czynny udział w związku 
akademickim „Życie“ oraz w 
Związku Strzeleckim, 

Gen. Skwarczyński jest bra- 
tem ś, p. Adama Skwarczyń- 
skiego, czołowego ideologa o- 
bezu majowego. 

Miarcdajne koła zaprzeczają 
rozpowszechnianym pogłoskom, 


- Adwokat ofiarą lawiny 


Mimo natychmiastowej pomocy adwokat zmarł 


ZAKOPANE. W niedzielę o-| 
koło godz. t1-ej przed połud- 


ratunkowe pod kierownictwem 
Józefa Oppenheima, wydcbyto 


niem „grupa narciarzy przecho-|spod warstwy 2 metrowej nie 
dziła z Kalatówek suchym zle-; dającego już znaku życia Wach- 
bem na Wrótki. W pewnym sa. Mimo trzygodzinnych za- 
miejscu za grupą tą oberwała | biegów lekarskich nie udało się 
się ławina, która porwała po-|przywrócić ofiary lawiny do ży 
zostająceśo na końcu miejsco- | cia. | 
wego adwokata Otto Wachsa. 

Znzjdujący się w pobliżu nar- 

arze w liczbie kilkudziesięciu 
podjęli „od razu akcję ratowni- 
[7% a jednocześnie zawiadomi- 
cha katastrofie ta!rzańskie o- 
Sie RS. Pogotowie ratunko- 

"1, © Przybyło na miejsce 

A 12.40. 

a E pasz Posao 


Straszliwe skutki s 


morza Czarnego panują dotkli-! 
we mrozy. W dniu wczorajszym | 
w  Konstancy zamarzło na | 
śmierć 5 osób. 


Przeciw rządom bankierów 


sensacyjne przemówienie prezydenta St. Ziedn., Roosevelta 


szeregiem przedsiębiorstw i to 
na rzecz niezależności przed- 
siębiorstw regionalnych i lo- 


WASZYNGT À : 
jąc Ti k aj Przemawia | kilkunastu bankierów i 
aj sę ae: qo ganizawa- mysłowców. 

Mx ŁAMANE n auspicjami, Prezydent zastrzegł się, że 
Prezydent Roosevelt. tycznego | nie zamierza atakować syste- 

Olę „walki 4 É wyraził matycznie i nie pragnie znisz- 
aż do. Le f ompromisu czyć przedsiębiorstw prywat- 
rego zwycięstwa , co Sa któ-|nych na korzyść państwa. 
ma ardent ze ee wą:pli- „Pragnę jedynie mówił 
„przeciwko ausokratycz- | prezydent — zredukować kon- 
Prze. wpływom wyw.eranym na |trglo relnicną przez ugrupowa- 
-emysł i finanse przez grupęlnia wielkich 3 


prze- 


"Lawina była stosunkowo bar- 
dzo długa, mając 150 mtr. dłu- 
gości, 25 szerokości, a przecięt- 
nie 2 metry grubości, tak, że 
szybkie odnalezienie ofiary moż 
na uważać za duży sukces po- 
gotowia ratunkowego. 


5 osób zamarzło 


zalejących mrozów 


BUKARESZT. Na wybrzeżu| „Nad okręgiem Konstancy sro 


ży się nawałnica Śnieżna, przy 
czym grubość powłoki śnieżnej 
dochodzi miejscami do 3 me- 
trów. 7 


kalnych.” 


Prezydent zakończył słowa- 
„przyiaczałem niedawno 
szereg praktyk, jakich tolero- 
wać nie może ustrój demokra- 
lyczny szt”czną zwyżkę cen. zić : j i 
finansisiów nadl niclojalną konkurencję wobec! szośc- kupców I przemvsiowców 


mi: 


powołania gen. Karaszewicz-To. 


karzewskiego, - dowódcy OK 
Lwów, na stanowisko ministra 
spraw wewnęirznych. 
Zaprzecza się również, jako 
by istniał zamiar powołania wi 
ceministra sprawiedliwości, 
prof. Chełmońskiego, na stano- 
wisko ministra sprawiedliwo- 
ści, z tym, iż cbecny minister p. 


Witold Grabowski miałby 
przejść na inne stłanowsiko w 
sądownictwie. 


Aktualna staże się sprawa ob | 


stra rolnictwa i reform rólnych, 
nie. obsadzonego od chwili ustą» 
pienia b. wice-min. hr. Roger- 
Raczyńskiego. Wymieniane są 
dwie kandydatury, a mianowi= 
cie wiceministra spraw wew- 
nętrznych dra Jaroszyńskiego, 
wybitnego znawcę zagadnień go 
spodarczych i samo' sądowych 
oraz dra Czesława Bobrowskie- 
go, obecnego dyrektora depare 
tamentu ekonomicznego w mi- 
nisterstwie rolnictwa i reform 
rolnych. 


Śmierć za szkodnittwo 


Nowe wyroki w Sowiełach 


MOSKWA. Z Chabarowska |sąd za szkodnictwo. d 
donoszą: dyrektor maślarni w| Klimochina sąd skazał na ką 
rejonie archarinskim, Klimo-|rę śmierci przed rozstrzelanie, 
chin, zarządca fermy mlecznej,|a trzech pozostałych podsąd- 
starszy agronom i felczer wete|nych na karę więzienia od 10 
rynaryjny zostali oddani podido 15 lat. - 


Dwóch górników zasypanych 
Katastrofa w kopalni „3ymer” 


RYBNIK. W podziemiach ko 
patni „Rymer“ w Niedobczy- 
cach, powiatu rybnickiego, wy- 
darzyła się wczoraj wieczorem 


katastrofa górnicza.  Zwałami 
węgla zasypani zostali trzej gór 
nicy. 

W wyniku energicznej akcji 
ratunkowej około północy od- 
kopano jednego z nich, który 
szczególnym zbiegiem okolicz- 
ią” nie doznał żadnego szwan 
u. i 
Koło godz. 4-ej nad ranem 
natrafiono na zwłoki pozosta: 
łych dwóch górników, którzy 
ponieśli śmierć wskutek przy- 
walenia wielkimi zwałami wę- 


drobnych kupców i przemy- dl 
a. 


słowców i ustanawianie wszel- 
kiego rodzaju monopoli. Dajcie 
mi, dajcie rządowi możność po- 
łożenia kresu tym nadużyciom 
i badźcie przekonani, że gdy 


Na str. S-ej 


postąpicie Wi rę pre- p e t na 
zydent i rząd przyjdą wam z 

poriocą. nie zamierzając bynaj- t a" 2 l a 
mniej szkodzić elt rzyrciej wiok- U oier ii 
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odczuła skutki kryzysu światowego 


Przemówienie min. Spr. Zagr. Betka w kom ii sejmowej 


Vszoraj o godz. 12 w połud- 
niz na posiedzeniu sejmowej ko 
misji spraw zagranicznych min. 
Beck wyślocił obszerne przemó 
wienie o sytuacji międzynaro- 
dowej. 

Na posiedzenie przyky:o sze 


reś posłów nie będących człon- ! 
kami komisji oraz wielu senato 
rów. Posiedzenie otworzył wice 
marszałek Schaetzel, przewod- 
niczący komisji, udzielając gio- 
su min. Józefowi Beckowi. 


Przeglad spraw polskich 


kres, o którym mam zamiar 
mówić dzisiaj, należy jeszcze 
do serii lat, którą w poprzed- 


nich moich przemówieniach par | 


średnich interesów naszego kra 


ju, więc zacznę od przeglądu 
|spraw naszych. 
Tutaj cbraz nie będzie tax pe 


łamenternych określałem jako symisiyczny. W ciąśu szeregu 
czas zasadniczej przemiany w poprzednich lat miałem sposob 
metodach polityki międzynaro- ność podkreślać częstokroć wo 


: tec Panów, że dążeniem nasze- 
Ponieważ jednak nikt z Pa- |go Rządu było stałe, ściśle rze 
| czowe rozważanie każdego z in 
i toresujących nasze państwo pro 
| biemów, niezależni? od zmien- 
| nych koniunkiur i nastrojów 


'zjąwiających się w świecie. 


nów chyba nie będzie mial do 
mnie pretensji, że wszystkie 
szersze i węższe zjawiska spraw 
dram i oceniam przede wszyst- 
kim pod kątem widzenia bezpo- 


Uklscy z Sewietemi i Kiemcami 


Nasze efosunki sąsiedzkie, 
których  najsiotnizyszą część 


stanowią dwa układy o nizaśre 
sji, ze Związkiem Sowieckim i 
Rzeszą Niemiecką, niz są uza- 
Jeżnione od żadnej instytucji 


ami procedury międzynarodo- | 
wej. Zawierane były, gdy każ- | 


de z tych mocarsiw znajdowa- 
ło się poza Ligą Narodów, onie 
rają się na głęboko przemyśla- 
nych racjach i inierzsach poii- 
tycznych i zachowują swą nie- 
naruszoną wartość. 


11921 i 1922 a więc z czasu, w 
którym cr$znizacja Ligi byra 
dość jeszcze luźna — byty trak 
towane w swej podsiawowej 
(kencepcji jako rzeczy same w 
sobie, a niz dodatek czy uzupeł 
nienie Paktu Ligi. 

Pozwolę sobie wyrazić przy- 
puszczenie, iż fakt, że właśnie 
„w ciagu ostatnich dwóch lat zna 
czenie naszych sojuszów, ich ży 
wotność i celowość, zostaly 
szcześólnie podkreślone zarów- 
no u nas, jak i w krajach sojusz 


Nasze dwa sojusze z Francją, niczych, a nasz kontakt bezpo- 
i Rumunią, choć nie pozostają, średni z tymi krajami wyraził 
w źadnej sprzeczności z Paktem się zarówno w doniosłych, jak 
Ligi, a nawet w treści układu szczególnie dla nas mitych for 
zawierają wzmianki o genew- mach, najlzpiej określa charak 
skiej instytucji, pochodzą z lat ter tych umów. 


R : =PR ` P o 
Wizyty dzpiomatów w Poste 

Pobyt szeregu wybitnych mę proporcji do restnych środków, 
żów sianu innych krajów euro- jakimi rozporządzamy, to z Gru 
peiskich w Polsce jest — zda- | giej strony nie u;mujemy na- 
niem moim — potwierdzeniem szej roli zbyt wąsko i staramy 
faktu, że jeśli polska polityka się utrwalać i rozwijać przyjaz 
zagraniczna dąży świadomi: do ne porozumienie z państwami, 
ograniczenia swych działań w z którymi możemy mieć wspól- 
a RC W SEA 
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ne interesy, czy wspólne po- 
glądy. 

Wracając do spraw bezpo- 
średnio polskich, chciałbym też 
wspomnizć ważne rezultaty o- 
siąśnięte dzięki temu, że jeśli 
o nas chodzi, nie cofamy się tak 
że przed poszukiwaniem form 
nowych. I tak, dążąc zgodnie 2 
rządem Rzeszy Niemieckiej do 
utrwalenia naszego stozunku © 
partego na zasadzie dobrego są 
siedziwa, sięśnęliśmy do urefu- 
lowania jedneśo z bardziej i- 
stotnych czynników w tej dzie- 
dzinis, mianowicie do zaśadnic 
nia traktowania mriejszości na 
rodowych po obu stronach gra- 
nicy. 

V/ stosunicu z drugim 
casiadem w odwrotnym 
ku gzośrzlicznym, ze Związ- 
kiem Sowieckim, r: ubiesły 
nie przyniścł żadn ^ zasadni- 
szych zmian. Stanowisko i poli 
tylka nasza opierają się nadal 
na zzzadzie paktu nieagresji z 
1032 r 

Idąc dalej w kicrunku wscho 


naszym 
kizrun- 


dnim, podkreślenia „wymaga do | 
kozane w jesieni ub. r. podnie | 


sienie poselstwa w Tokio i w 
Warszawie do rangi ambasad, 
wskazujrce na życzliwość i sza 
cunek chara':teryzuiące stosun- 
ki nolsko - janońskie. 

Dalej min. Beck wskazuje na 
pośłebienie stosunków z państ- 
wami bałtyckimi, basenu naddu 
najskizgo, oroz na zrozumienie 
Watykanu dla zagadnień pol- 
skich, 

Min. Beck czenia sytuacie na 
stęnujnco: 1) że kryzys form 
życia miedzynarodowego się no 
głebił, 2) że możzmy śmiało 
sobie powiedzieć, że polska po- 
lityka stosunkowo najmniej na 
tym ucierpiała. 


Kry: ys Ligi Mzrodów 

Drusa część sweśżo przemówie 
nia min. Beck poświęcił kryzy- 
sowi stosunków międzynarodo- 
wych. 

Powracam teraz do tego kry 
zysu: łączy się to przede wszy 
stkim z Ligą Narodów, z jej 
trudnościami i niepowodzenia- 
mi, bo nawet pewne nizwąipli- 
we sukcesy, osiąśnięie w poro- 
zumieniach międzynarodowych 
dokonanych poza Ligą, też o jej 
dobrym stanie nie świadczą. 

Od dłuższego już czasu nie 

| pacłem się oprzeć wrażeniu, 

dzieląc się zresztą z lzbami sze 
l rogiem c>zerwacji na ten temat, 
ż2 mamy w Genewie do czynie- 
nia z dwoma tendencjami rady- 
kalnie sprzecznymi. Z jednei 
strony praktyka, doświadczenie 
wykazały niezbicie, że ścisłe 
stosowanie zasad Paktu prze- 
chodzi rzeczywiste jego możli- 
wości. 

Dlatego już fakt, że od po- 
czątku Liga nie objęła wszyst- 
zich, a zwłaszcza tych, którzy 
znacznymi siłami rozporządza- 
ją, zawierał źródło kryzysu. Dla 
nas stało się to w ostrej formie 
widoczne z chwilą, gdy Liga 
straciła nawet charakter orga- 
nizacji europejskiej. Zaostrzyło 
się to tym bardziej, gdy na pod 
sławie aktów i deklaracji zma 
lała do zera prawie nadzieja 
powrotu do Genewy szeregu 
pańsiw, o  pierwszorzędnym 
znaczeniu, które ją opuściły. 

Nie mamy zamiaru brać w 
swoje ręce żadnej inicjatywy, 
która by miała dzisiejszy kry- 
zys Ligi pogłębić, ale zawsze 
wiedzieć będziemy musieli, za 
co odpowiadamy, do czego je- 
steśmy obowiszani, w jaki spo- 
sób i na jakich zasadach zapa- 
dają decyzje w instytucjach mię 
dzynzrodowych pobierane. 

Nie można się oprzeć wraże- 


laiu, że niektóre czynniki chcia- 


łyby widzieć w Lidze przede, 
wszystkim instrument zwrócony 
przeciw t. zw. „państwom total 
nym”. Uderzające jest, że te sa 
me czynniki chcą jakoby „sto- 
talizować' życie międzynarodo- 
we drogą tej samej Lisi Naro- 
dów. Wydaje mi się, że ta jas- 
krawa sprzeczność nie wymaga 


dalszych komentarzy. Podkreś- 
łam natomiast raz jeszcze fakt, 
że respektujemy prawa każde- 
go do urządzania się u siebie 
zgodnie ze swymi poglądami, 
pod warunkiem, żeby nie chciał 
innych, a nas w szczególności: 
na swoją modłe przerabiać 
(huczne oklaski). 


Emieracja i dostep do surowców 


Mimo że, jak to z przedsta- 
wienia naszych bezpośrednich 


emigracji żydowskiej, ten zaś 
problem z kolzi stanowi bardzo 


najbliższych zagadnień polity- ważny dział w całokształcie na 
cznych wynika, wychodzimy z szych zagadnień emigracyjnych. 
dzisiejszych kłopotów dość o- |Z różnych powodów, zależnie 
bremana ręką, nie znaczy to, aby cd krajów i warunków ich ży” 


i dla nas w pewnych dziedzi- 
nach nie powstawały komplika 
cje. 

Chodzi mi tu o los pzwnych 
naszych myśli i inicjatyw, które 
pragnęlibyśmy realizować przy 
pomocy genewzkiej współpracy 
z innymi państwami. 

Jak Panom wiadomo wysunę 
liśmy na tym forum bardzo ży- 
wo i blisko obchodzące nas spra 
wy emigracji i dostępu do su- 
rowców, a prowadzona na ten 
temat debata ułatwiła zrozumie 
nie i poznanie naszych postula- 
tów przez szeres innych państw. 
Niszależnie nawet od tez ogól- 
nych, w rękach Ligi znajduje 
{się decyzja w jednym zagadnie 
|niu konkreinym, to jest w spra 
wie przyszłości Palestyny. 


Sprawa ta stanowi bardzo 


Trudno by było przypuszczał 
nie dziś wypowiadać jakieś pro 

stwa co do losów instytucji 
genewskiej, Wątpię także, aż2- 
by najbliższe styczniowe zebra- 
nie Rady Ligi mogło przynieść 
tutaj decydujące rozstrzyśnię- 
cia. Mam jednak wrażenie, że 


cia, zafadniznie to zresztą wy” 
rozio poza ramy lokalne i sta“ 
ło się sprawą europejską. 
Wszystkie te zagadnienia są 
i będą dla nas bardzo istotne, 
nawet nizzależnie od losów Li- 
gi, ponieważ istnieją w życiu i 
wymagają coraz więcej uwagi- 
zst rzeczą oczywistą, że gdy 
by Liza okazała się bezra 
to niz zrczygnujemy z naszych 
wysiików, ażevy črogą bądź to 
porozumienia z poszczególnymi 
państwami, bądź jakiejś innej 
pracy zespołowej, znaleźć sku* 
teczne środki dla załatwienia 
proslematów, będących zarówno 
naszymi Żżywośnymi interesamt 
iak i fraómeniem w ogólnyň 
dziele odbudowy znośniejsześo 
i normalnego życia w świecie: 
Muszę tu dodać, że pierwszy re 
zul'at studiów w tych dzidzi 


istotny czynnik na drodze do nach nie daie wcale zniechęca” 
załatwienia ogólnego problemu | jących wyników. 


W.dcki na przyszłoćć 


é 


A 
egzystencji swych, a co B 
idzi2 i innych narodów. 

Dlatego też z żywym zaintere 
sowaniem śledzimy próby 9a- 
wiązania rozmów między posz% 
czególnymi stolicami w przeko? 
naniu, że doświadczenia szere” 
gu lat poprzednich, oraz szeczo 


niewątpliwie osłabianie Ligi mu |wa ocena sytuacji przez państ 


powiedzialności poszczególnych 
rządów, z których niezawodnie 
znakomita 


f wywołać 
Zwołany przez Centralną Ko 
misję Potozumiewawczą związ- 
ków pracowników  pańsiwo- 
wych, samorządowych i prywa: 
nych na dzień 16 i 17 bież. mie 
siąca Ogólnopo!ski Konśres Pra 
cowniczy, budzi wśród szero- 
kich rzesz świata pracy nicbv- 
wały wprost en'uzjezm. W 
chwili obecnej odbywają się na 
liczne zzbrania przygotowaw- 
cze, na których omawiane są 
nia ziemi poważnie ucierpiało 
Warszawie cśłosił wyrok w spra 
czenie granic krytyki li'erac- 
kiej za pośrednictwem radia. 
gozuej śię ga chat ania p. 
Sianisława Szwajcera, kiórego 


całym terenie Rzeczypospolitej 

Wczoraj Sąd Okręgowy w 
wie o zniesławienie i przekro- 
k Sąd uznał, iż auʻor felietonu 


> i jakby poczucie; wa Eurony, 
zwiększonej indywidualnei od-| nigdy wobec takich projektów 


čo Ocónopo'skiero Korgresu Świzta Pracy 


Straszliwe trzesienie ziemi 
L'zby cfar st:l2 rofnie 
BUENOS AIRES. W Peru; kanaście domów zawaliło sit 


wskutek gwaliowneżo trzęsie- | Zginęło dwadzieścia pięć osób: 
miasto Huancabamba, liczące 6 zniszczyło kilkanaście dom 


tysięcy mieszkańców, położone ped gruzami których zginęło 
u podnóża gór Cerro Pasco. Kil kanaście osób. 


Za zn esławienie przez radio 


krytyk Iterzcki skazany na 2 tygo nie aresz'u 


niz postawią nas 


współnracy międzynarodowej, 
które by się naszym nienarusz 


r większość prasnie | nym zasadom i żywotnym inte 
spokojnego ułożenia warunków resom sprzeciwiły. 


imponujące przygotowania 


rezolucj: kongresowe. 

Jak się dowiadu'emy, doty h f 
czas odbyły się już takie :e 
nia w 300 z górą ośrodkach. 


Te imponujące prace przyśł 
towawcze zdają się nieomal 
gwarantować, że 

Kongres przyniesie  wielkiń 
rzeszom pracowników umysłó; 
wych i kra owi znacznie więc 
konkre'nych korzyści, an'żch 
podobny Kongres z roku 1 


W Oxamra trzęsienie ziem 
ów: 


kil 


zbiorek poezji nazwano „inny? 
przykładem choroby umysłó” 
wej”, i skazał p. Władysława 59 
dyłę na 2 tygodnie aresztu i: 
złotych grzywny, zaw'eszajf 
wykonzrie bary pozbawi 
wolności na 2 laia. 


| 


« 


Nr. i 


Wesofay 
kacik 
p 


Obstalurek prze: 
telefon 


„Do składu irumie 
obniką tego dria ja 
nie zgiaszał, 

z * Źastój w interesie|-—wzdy 
chal pan Żałożnik — ludzie nie 
chcą umierać, Widocznie nie 
magą za co. 
agłe odezwał się dzwonek 
telefonu, 

„— Hallo, halio! — odezwał 
się gios. 

— fu mówi stały klient. 

— Słucham szanownego pa- 
— ucieszył się pan Żaiob- 
— czym mogę siużyć? 


n, pana Ża 
koś nikt się 


— Czy panowie odsyłają ot 
stalunki do domu? 

ZA ka. naturzinie! Zawsze! 

m, „£ależy mi na czasie! 
Chciałbym mieć na 
Stwąrtą. 

BN. mtutnał nan Ža- 
loba ™ mruknął pan Ża 
madlk — Wąpię czy zdąży- 


dła? Chyba ma pan gotowe pu 


Dłuże: jal j ni 
|, jak do czwartej nie 
mogę czekać! | 
— Dobrze, proszę pana! Po 
pa 18) być pacta. 
ally proszę w ć lad 
ne pudło. wą 


~= O, naturalnie! — uśmiech | “thws 


nął się pan Żalobnik — 
tze się najładniejsze, Ła 
wygodne. 


glad. I żeby miało wesoly wy- 
„Pam  Żałobnik z uśmie 

kiwnął głową. 

Rozumiem... 


Wybie 


ane i 


chem 


Dla teścio- 


wej... es 
—Nie!.. — sprostował klient | bym 
— Dla żony, > 


— Aha! A kwiatów dużo? 
ma Nie, nie! Z kwiatami nie 
W ajlepiej z jakimś widocz 
ziem, lańczącą para, baletnica 
lub sca ae wesołego. 

— zie? — zdziwił si 
Żałobnik. pz 

-— Jasne, że na  pokrywiel 
Przecież nie wewnątrzi 

— A rozmiar duży? 

— Największy! A dla córęk 
niech pan wyszykuje dwa mniej 
sze. 
— Coo? — pan Żałobnik sze 
rako otworzył oczy ze zdumie 
nia — Więc i córeczki też?... 

— Tak, tak! — potwierdził 
z ożywieniem głos po tamtej 
stronie telefonu — U nas dziś 
wielkie święto. 

Pan Żdłobnik pomimo zdzi- 
wienia poczuł w serçu radość. 
Trzy sztuki na raz? Doskona 
ty Spy alunc. 

— A środeczki? — ał u 
ę użoie — Czym pa di 

aże wysłać? Aksamitem? 

— Nie! Papierem — wystar 
Czy. Do dużego pudła niech pan 
czekolaaek i kilo 
pół kilo, do mniejszych po 

— Coo? 
przeraził się 


—- 


pan mówi? — 
pan Żałobnik. 
Przecież to Pan, że za dużo? 
Będą miały ga nich tylko. 


3 Dlaczego szalał?! 

trumi 

Dla Koc en czękoladki?! 
— Do jakich a 

pan gada z kim RZ Co 


ny? 
— Ze składem trumien 
? 
Coo?! — głos po drugiej 
śniewu.— 


onie, aż zadrżał z 
psia krew od ra 


aczego pan, 

Nie powiedział? To amyłka] 

ze A do kogo pan dzwonił? 

dia 0 cukierni! Po trzy pu- 
ze 11 A 3] Lsf | . 

córęzj olade!: dla mojej żony i 


DER 
Dł 


Na,oleoa Sadek. 


godzinę w bród, a ni 


Nasza wielka ankieta z licznymi nagrodami 


hum zrobił, gdybym został ministrem 


posłem, bankierem, lub prezydentem miasta? 


Bardzo obszerną odpowiedź: kując najważniejsze fragmenty 


na naszą ankietę nadesłał „Kel- 
ner” z Kielc, życząc sobie, aby 


DZA 
tezy t 


zcstała w człości wydrukowa- | ‘ednostki. 


na.. Niestety, życzenia jego 


. EX) , . . 
spein.ć nie możcmy, bowiem cå sznym stanowisku, i mamy na- 


powiedź zajęłaby zbyt wiele 
móe;sca. ' 

Wychodzimy z założenia de- 
mokratyczneśo, że racze, należy 


udzielić głosu wezystkim, 


ZWA 


si 


pe s 


E s 


Gdybym został bankie- 
rem? Udostępniłbym kredyt 
potrzebującym go, a Odpo- 
wiedzialnym jsdnostkcm, 
Pieniedzy w bankach 
kt dziś z kredytu nie sko- 
|rzysta chyba zn protekcją, a w tym 
wyp”iku w 997 bezzwrotnie, co ge- 
|nera'zaje opnię bankierów o uczci- 
i wości i wypłaca!ności wszystkich dłuż 


n ków. 

A jednak jest komu życzyć i cd ko 
so odbieraśł Wiadzą o tym lepiej cd 
hsnk'erów IHchwierze i kchwa kwit- 
nie, Za to ich się do Berezy odsyła, 

Dobrze, ale miarę ta należałcby od 
|nodstaw zrewidować, Lichwa kwitnie, 
bo kredyty bankowe są zamkniete. ? 
tu leży przyczyna, którą raczej karać 
należy wpierw, aniżeli jej skutki — 


llsż: to można dobrego zdziałać 
przez uruchomienie kredytów! Jie nę. 
dzy i bezrchocia ziłkw”dować, ile war 
sztatów pracy siworzyć, ile głodnych 
ankzrmić, A przy tym nic nie stracić 
tylko jeszcze grubo zarobić, 

Ech! Gdybym był bankierem. 

Gdybym został prezydentem mia- 


sta? Niewiele filozofii] Pamiętatbym 


że moje stanowisko zawdzię- 
czam społeczeństwu i nie edóraniczał 
się od tedo społeczeństwa ch'i- 


kim murem, jak to czyni dziś więk- 


Szość panów prezydentów, wyznacza- 
jących maiłaskawiej 1—2 godz, w tr- 


dru-| peeudon'm „Kelner“, pisze: 
AI PR 66 
(KIŃSKI mur 
kićry ccgradzą prezydentów mast 
od społ czeństwa 


śedniu na audiencie, które i tak nie | 


dochodzą do skutku. 


pla 


RĄK 


WCIĘ RAJCIĘ w SKØRE ZABEZPIECZAJĄCY 
OD OPIERZCHNIĘCIA i ZACZERWIENIENIA. 
NADAJĄCY REKOM MIEĘKKOCĆ i BIAŁOŚC” 


wa PRAKATOW 


PERFECTION 


RADIO 


WTOREK, il STYCZNIA 1938 R 

6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo- 
rze'. 6.20 Gimnastyka. 6.40 Muzyka 
(płyty) 7.00 Dziennik poranny. 7.15 
EAR (płyty). 800 Audycja dja 
szkół. 11.15 Audycja dla szkół, 11.40 
Fragmenty symfoniczne z oper Rim- 
ski - Korsażowa (płyty). 12.03 Audy- 
cja południowa. 15.30 Wiadomości go 
spodarcze. 15,45 „Złoto i porcelana” 
— obrazek słuchowiakowy. — 1605 
Przegląd aktualności fimansowo - go- 
spodarczych. 16.15 Kolędy śpiewane 
na Śląsku. 16.50 Pogadanka aktual- 
na. 17.00 Dolina Galilejska — od- 
czyt. 17.15 Orkiestra Policji Pańs'wo 
wej. 17.50 W lodowych okowach Bał 
tyku. 18.00 Wiadomości sporżowe. 
18.10 Skrzynka techniczna. 18.35 Au- 
dycja dla wsi. 19.00 „Nieśmiertelne 
książki”. 19.30 „Muzyka w masce”. 
19.50 Pogadanka akt. 20.00 „Nędza 
twizczęśliwiona” — opera w 2-ch ak- 
tach. 21.35 Muzyka taneczna. 2230 
Muzyka polska w wyk. Małej Orkie- 
stry PR. 

WARSZAWA I 

13.00 Koncert rozrywkowy (płyty). 
14.00 Parę informacyj. 14.10 Muzyka 
kameralna Beethovena (płyty: „His 
Master Voice") (Nowe nagrania). 
15.25 Muzyka taneczna Herryka Ko- 
walskiego 1800 Muzyka lekka (pły- 
ty). 19.05 Popularne utwory na wio- 
lonczzlę i pieśni, 22.00 .Pan čomu 
ma ds Swiefmy humor” 22.15 Due- 
tw śpiew=ją J>rques Ph i © 
Tabet. 22.30 Muzyka taneczna 


| dwukrotnie odraczana już spra- 


| 


zorges | 


jąc czy petent ma na papier i czy u- 
mia pisé‘. 

Bezpośrędni kontakt ze spoleczeńst 
wem nauczylby mię na stanowisku 
prezydenta, jak i co mam robić. 


Zwiększyć liczbę szkół 


zawodowych 
P, Zubiuk Grzzgorz, mecha- 


poszczególnych listów, niż do 
śloru dopuszczać tylko wybrane 


Sądzimy, że stanęliśmy na słu 


dzieję, że uczestnicy ankiety 
przyznają nam rację. 
tóż wspomniany Czyteśnik 
a > -zvbrał bi 
z Kielc, który przybrał sobie 


; - ślusarz z Warszawy (Ole- 
stńska 7 m. 4) porusza donio- 
słą sp'awę szkolnictwa zawodo 
wego dla dzieci *cbo' ników: 
Gdybym był ministrem 
Oświaty, w pierwszym rzę- 
dzie a zwłaszcza w obecnej 
chwili, kiedy to przyszłe 
sandomierskie centrum Pol 
ski zaczyna się tak rozwijać w prze- 
Wożni, albo sekretarze odsyłają pe | myśle metalowym. zająłbym się spra- 
tenta od Annasza do Kaifasza z wy-| wą szkół zawodowych niższych í śred 
jatkiem prezydenta, „który się tym! nich. 
nie zajmuje”. (Czemże się u licha zaj- | 11 Zwekszyivym ilość tych szkół. 
muje?). Annzsze zaś i Knuiiasze m'ast|j 2) Udostępriłbym uczęszczenie do 
zatatw!aś ed reki, zalecają na najbłah ‘poh szkół młodzieży rohotniczej, a 
szą rzecz wnosić „podania”, nie pyta- to w ten sposób, że zmniejszyłbym w 
jo] PoE 


U) RAE 
TYSIĄCE PAR 
PO ZNIZOWYCH CENACH 


KILKA PRZYKŁADÓW: 


zt. 
75 
Damskie cieple pantefle dem. . „od 1 
Męskie od n. Ż$— S 
Dziecięce śuiegowce crarne i brąz. lak. mek. 1-7 3 


wielk. 8-12 $—, wietk. 13-16 439 
Szykowne pantofelki domowe z miękkiego filcu na 
słupkowym obcasie w różnych kolorach. . . . . . 
Wysokie buty gum. z cholewami, lak. sen. 23-26 
27-304 BY, w. 31-34 m Ć”, w 35-30 n. JO, w. 30-41 a 979 
Damsk'e śniegowce na średnim i płaskim obcasie 


Ciepłe meltonki, na słupkowym i płaskim obcasie, 
specjalne obuwie na zimę . afr m 


Damskie śniegowce wysckie cholewami 

z błysk. zamkn. czarne I brązowe . . . . . «. « . . . . 16” 
Męskie ciepłe skarpetki . . I SEON So. 
Damskie skarpetki sportowe ........ 90 s 
Damskie ciepłe pończochy macco. . . . a. 120 


. . «ua iw « 


8 TA 
„Orzeł Po!ski Przemysł Obuwniczy i Tow. Handl. S. A, 
Wytączna sprzedał obuwie : pończoch marki 


WARSZAWA, Marszałkowska 142 
ORAZ WE WSZYSTKICH INNYCH FILIACH. 


Echa procesu skarbowców 


znów sorawa o zniesławienie 

Dziś w Sądzie Okręgowym | Skarbu z wiceministrem Śwital- 
w Warszawie toczyć się będzie | skim na czele. 

Jak wiadomo, chodzi w tej 
sprawie o artykuł, za kióry już 
zapadł wyrok skazujący, jednak 
że roprzedni proces nie objął 
osoby dyr. Tomkiewicza, gdyż 
prokura ura nie popierała oskar 
żenia przeciwko Lubawickiemu 
o zniesałwienie dyr. Tomkiewi- 
cza. 

Osk. Lubowicki zapowiada 
przeprowadzenie dowodu praw 
dy, w szczególności powołał w 
charakterze świadka obecnego 
dvrektora Izby Skarbowej w 
Warszawie na okoliczność, że 
zwolnienie dyr. Tombizwicza 
~ata w 7wiazku z uiawnionymi 
nadużyciami. 


wa o zniesławienie b, dyrekto- 
ra Izby Skarbowej p. Tomkie- 
wicza. 

Ławę oskarżonych zajmie An 
ioni Lubowicki, skazany na 9 
miesięcy aresztu za zniesławie- 
nie dygnitarzy z Ministerstwa 
[o zj] i 


Niedyspozycja 
p. Premiera 


P. Prezes Rady Ministrów 
gen. Sławoj-Składkowski od p> 
ru dni jest przezichiony į nię c- 
puszcza swego mieszkania 


[UNTON 


miarę możności Opłatę czesnego, łe- 
by istotnie dziecko robotn'ka mogło 
uczyć się w takiej szkole. 

Inżynier, przemystowiec czy inny, 
zamożniejszy obywatel stara się dać 
swemu dziecku wyższe wykształcenie 
i weźmy procentowo, to inżynierów za 
pewne nie będzie mało, a ludzi któ- 
rzy daną pracę muszą przewałkować 
przez swoje ręce, to rzeczywiście jest 
za mało, 

Z tego punktu widzenia rozumiem 
słabość techniki w Polsce i gdybym 
był ministrem to starałkym się te błę 
dy naprawić, co by niewatpliwie przy- 
czyniło się do dozbrojenia Polski na 
lądzie, morzu i powietrzu. 


„Gdybym był prezy- 
z 56 
dentem Kalisza"... 

P. Jan Nowak z Kalisza {As-. 
ayka 28) stawia konsreine py- 
tanie: Co bym zrobił, gdybym 
został prezydentem m. Kalisza? 
— itak na nie odpowiada: 

estem człowizkiem sta- 

| życia. Brzłem udział w ru- 

chu wolnościowym. W ro- 

ku 1207, ścifany przez żąn- 

do Stanów Zjednoczonych, gdzie pra- 
cowalem przez 14 lat. 

Po powrocie do Po!ski w roku 1921 


rej datv. Skończviem 61 lat 
darmerię carska, wyjechałem z Polski 
zacząłem pracować w Towarzystwie 


Ubezpieczeń, jako aķwizytor i na tym 


stanowisku pracuję do dnia dzisiej- 
szego, 

My akwizytorzy jesteśmy tylko na 
prowizji, to też najbardziej odczuwa- 
my długotrwały kryzys. 

Gdybym został nrezydentem m. Ka. 
lisza. naszkicowałbkym plan wiellich 
robót inwestycyjnych i z chwilą roz- 
poczęcia sezonu letniego puściłbym ra 
boty sezonowe na 2 zmianv po całym 
tysodniu pracy. Podwyższyłbym zarob 
ki tek, abv rokofnicy nie tylko mosii 
żyć i płacić komorne, ale aby mogli 
stać się siłą nabywczą. 

Wntywy z Funduszu Pracy przezna- 
czałbym na brrki i reóułację ulic, 


gdi te În- === nie da'1 beznośred 
niego dochodu -tomiast połśczenie 
ośmin powia*-- siecią z Keliską 


Elektrownia C owa. wykończenie 
rzeźni í wodcziasow. które mogą da- 
wać natychmiastowe zyski, prowa- 
dziłbym na kredyt. Przec!eż prywatne 
przedsiebiorstwa onernja kredytem z 
nowodzeniem to dlącześńo madistrat 
tego nie mósłby zastosować?! 

Aczkolwiek mabistrat jest zadłue 
żony tak, jak każde miasto w Pol- 
sce. to ma zabezpieczenie tego dłudn 
nes'ada majatek przekraczający kilka- 
kratnie ten dlus, 

Na podstawie teńo majątku wypuś- 
ciłbym bony inwestycyjne w drobnych 
edcinkach od 5 do 50 złotych i przy 
pomocy tych bonów rozpocząłbym 
wiałkie roboty. 

Po roku takich robót już musłałoby 
z*łożone przeńds'ebiorstwo dawać zye 
ski, po dwóch latach mógłbym bony. 
znezać wykupywać. 

Maszynista, który prowadzi nocłaś, 
widząc przeszkode w postaci góry, da 
fe kontrnare. s**by nadnć nociadowi 
należyty bieg. Taka kontrparą w go- 
s-nn==n naszej mońa hyć właśnie wy 
m'enione bony. Gdy sie życiu dosno- 
darczemu nada odpowiednie temno, 
to znaki obiegowe można wvcołać bez 
żadnych przeszkód, Tak, jak ów ma- 
szwnięfa, 

Kalisz wkrótce bedzie obchodził 
rocznicę Adama Asnvka, Zawiaznł się 
komitet, który ma zabreć 100 000_zło- 
tych na budowe pomnu'ka, 

Postara'bym się wpłynać na powyż 
szy komitet. ażeby məst pomn'k'em 
uczcić pamięć wielkiefo wieśzcya, 
nezeł ią założeniem kolonii Adama 
Asnyka, 

Za te 100.000 złotych możnaby ze 
100 domków drewnianych wybudować 
na śruntsch madistrackich i w ten sho 
sób skasować hnaraki mieiskie, które 
sę hańbą dla m'asta Kal'sza, 

W numerze jut'zejszym za- 
mieścimy dalsze odpowiedzi an 
kietowe. 


Żącakie « oskon:łej 


(HAŁWY 


w smakach: orze. » 
zowy, mikado, sai 
nowa í t d. firmy 
“ Warszawa, 
Wo!ska 69 

Tel 270-51 


fr, 11 


EN ZAP 


STRZĄSAJĄCA POWIESC O BOHA 
MIŁOŚCI i POŚWIĘCENIU 


W niedzielę Antosia siedziała u narzeczonego, policjan= ; 


ła, w jego kawalerce. Wyciąsnęła list, 
czasie Jadzia dała do odniesienia na 


z poprosiła: 
„przeczytaj mi to”... 


pocztę, i 

— Co to za list? — zapytał ze zdziwieniem na- 
rzeczony, biorąc do ręki zgniecioną ciepłą jeszcze 
kcperię. 

— Przeczytaj przed tym, to ci powiem, o co 
idzie... — odpowiedziała Antosia, tuląc się mocno do 
swego tarzęczoneśo, 

Policjant spojrzał przede wszystkim na adres: 
Mikołaj Bogomołow, Moskwa, Mikołaewstza 36. 

— Kto to taki? — zapytał, zapominając, że An- 
tosia nie umie czytać. 

— K'o? O kogo pytasz? 

— Mo ten Bogomołow. 

— Jaki Bogomołow? l 
i — No ten właśnie, do którego jest acs=<<wvany 
ist. 

— Nie znam go wcale. Rczerwij kopertę i prze- 
czytaj list. Wszys!iko ci zaraz cpowiem, chcę tylko 
wiedzieć co jest napisane w tym liście. 

— Ale skąd masz ten list? — policjant spoglą la 
na znaczek pocztowy i widzi, że nie jest jeszcze 
siemplowany. Ten list nie został jeszcze przecież 
wysłany? 

— Nie... — uśmiechnęła się Antosia. 

— K'o go napisał? 

— Przeczytaj przede wszystkim, a po tym bę- 
dzicz s'awiał py:an'a. 

Policiant rozdarł wreszcie koperię i zaczął czy- 
tač. Czytanie przychodziło mu nawet z trudnoś""". 
ale jakoś poszło. Porrosił tylko Antosię, żcby ze- 
szła z jefo kolan, ko zasłrnia mu pismo... 

Im dłużej czytał „tym bardziej marczczyło się je- 
go czoło. Podświzdywał z cicha od czasu do czasu 
i spoglądał rozwariymi oczyma na trzymany w rqku 
papier. 

— No i co?... — pytała Antosia, 
w cierawością na twarz narzeczonego. 

On tymczasem skończył czytać. 

— Kto pisał ten list? Znasz tę osobę — spytał 
'Antosię? 7 

— Powiedz mi przed tym, 39 iest w tym liście. 

— Co tu pisze? Hm... to tajemnicza historia... 

— Tajemnicza historia, taj”mnicza historia... za- 
częła s'ę już złościć Antvs'a. — Powiedz mi naresz- 
list, co? Skąd wiedziałaś, co jest w tym liście? 

— Ten list napisał jeden z tych ptaszków. . 


spoglądając 


który jej w swoim ' 


LAT 


TERSTWIE, -> 


— Jakich ptaszków ?... Co ty wygadujesz?... — 
nie rozumiała Aniosia. 

— Z tych... tych... co to przeciwko carowi... Z 
tych, co rzucają bomby... cświadczył policjant, zagią- 
daiąc jeszcze raz do lisu — Ściąćnęłaś gdzieś ten 
Est, co: Skąd wiedziałaś, co jest w tym liście? 

Aniosia s'raciła już do resziy cierpliwość. 

— Czy powiesz mi wreszcie, co ona napisała w , 
tym liśc'e? — zawcłtała ze złością. 
gk —Czy znasz dobrze osóbkę, która napisała ten 
ist 

— Już ci raz powiedziałam, że ją znam, ale co 
ona takieżo pisze? 

— Co pisze? Jakaś historia z dwudziestu rubla- 
mi... Ale nie to jest ważre... Ważne jest tylko to, że 
pisze, że zckaczy się z tym BPogomołowem dopiero 
wtedy, gdy jej naród cdzyzka wolność. Każdy bun- 
towszczyk używa tego słowa... Nasz komisarz nam 
o tym powiedział. On nakazał sam: Jeżeli gdzieś 
usłyszycie słowa „wolność”, „my żądamy wolności”, 
— to nie namyślajcie się długo i aresztujcie tefo, co 
tak się cdczwie... Jasne więc, że ten list napisał k:6- 
ryś z lych piaszków... 

— Co ty mówisz?... — przybrała Antosia zdzi- 
wiony wyraz. twarzy. 

— Ale to jeszcze nie wszystlzo... — mówił dalej 
policant. — Najważniejsze jest to, że ta, co pisała 
ten list, podała fałczywe imię... A tylko kun:ow- 
szczyk podaje fałszywe imię, rozumiesz?... Antosiu, 
z cicbie zuch dziewczyna!.. — poklepał ją po ple- 
cach z zadcwolen'em. — Powiedz no mi, skądżeś wy- 
trzasnęła ten list? 

Antosia zaczęła opowiadać całą historię. Opo- 
wiadała dokładnie, zę wczys.kimi szczegółami, po- 
w'.órzyła nawet narzeczonemu pedsłuchaną rozmo- 
wę. 

— Twój pan jest przecież fabrykantem, skąd on 
ją zna? — dziwił się narzeczony. 

— Nie wiem... powiadam ci, cała ta historia jest 
dla mnie zagadką. Od razu zrozumiałam, że to nie 
jest żadna amerykańska ciotka.. 

— Słuchaj no, Antosiu, kio wie, co to za pia- 
sze]! Jeżeli to jakaś grubsza ryba, móśłbym otrzy- 
mać duże wynagrodzenie... wiedy wzięlibyśmy ślub, 
cha, cha, cha... — zaśmiał się. 

Aniocia rcześm'ała się głośno. Wzięliby ślub? 
Co za szczęście! Pozbyć się garnków od kuchni, 
sprzą'ania, nie być zaprzedaną przez cały dzicń... 


PP 


— Czy za to dostaje się wynagrodzenie? Tak? — 
Dziwiła się. — A może tobie się tylko tak wydaje? 
Może to nie jest wcale... jak ty ją nazywasz? 

— Bun'owszczyk... Rewolucjonis.ka... To na pe- 
wno tak, jak ci mówię... Ona pisze, że nie nazywa, 
się Aleksandra Tomaszewska... Że zobaczy się z iam- 
tym tylko wiedy, gdy jej naród będzie wolny... Tak 
mówi tylko bun'cwszczyk... Ale posłuchaj, Aniośka, 


| moia ty kochana, — wziął ją znów ra ko'ana, — ani 


słóweczka o tym wszystkim, rozumiesz? Bo ten pia- 
szek jeszcze nam wyfrun'e, a wtedy... wiedy nie ma 
mowy o ślubie... Z moej dzisiejszej pensii nie będą 
mógł u!rzymywać żony... Ale jeżeli oirzymam wyna- 
grodzenie... O, wtedy to co innego... 


Antosia premieniała cała z radości. I gdy na- 
rzeczony ściskał ją w swoich silnych ramionach, 
śmiała s'ę i mówiła do niego: 

— Ale mnie nie musisz błagać, co?... Widzisz. 

: jaka ja dobra... 
— Ma'uralnie, żeś dobra, An'cciu... — wziął ją 


(, mocniej w swoje ramiona policjant... 
a a e 


Komisaraz ócmego „cyrkułu” siedział w swoim 
gabinecie i pił herba'ę. 

Przy każdym łyku jego długie żół'e wąsy zanu- 
rzały się w herbacie, a potem duże krople spadały 
z powro'em do szklanki. 

Obok niego siedział wicekomicarz i zdawał spra- 
wę z wydarzenia, k'óre miało miesce przed dwoma 
dniami, w soboię wieczór, na ulicy Śliskiej. 

— Ten buntowrzczyk nie był cam, — opowiadał. 
— Rszem z nim byli jeszcze dwaj inni... Swołocz ta- 
ka... Ale vdało im się zwiać... 

—— I Sabakiowicz położył go trupem na miciscu, 
ce?.. — kemissrz zanurzył wąsy w herbacie i po- 
ciągnął mocny łyk. 

— Jednym s'rzałem, — odparł wice"omiserz. — 
Młody smyk... Mcże z osiemnaśc'e lat. O'o cdezwa, 
którą cn roz!eniał na murach... Była jeszcze mokra, 
dlateńo Sobakiewicz zdał ją z łatwością. 

Komisarz zaczął czytać, nie przes'a:ąc 
cześnie pić. Odezwa była pisana po posku. 
treść brzm'ała kró'ko i jasno: 

„Narodzie polski, czuwaj! Zbudź się, roboiniku 
polski! 

O:'a'nie wydarzenia w kraiu wykazują, że ru- 
szają lody... Nadchodzą nowe czasy... Pądźże gotów, 
robo'niku polski, do zrzucenia carskiego jarzm-! 
Precz z carskimi ka'am'! Precz ze zdrarmi w pol- 
skich szeregach! Niech żyje Wha, N'ere”'esła 
Polskai Niech żyje Socjalizm! — Warszawski komi- 
tet P. P. S.“ 

—- To swołocz! — o*arł wąsy komisarz. — Już 
znów zaczynają wyłazić ze swoich nor... trzeba im 
znów dać prochu do wachania... 

Do sabine'u wszedł sekre'arz i zameldował: 

— Policjant Sabakicwicz pros', żeby mu pczwo* 
lono tu wejść. Pcviada, że ma ccś bardzo ważnego 
do zakomunikowania... 


jedro- 
Jej 


(Dalszy c'ąś jutro). 


Nowela 


Tatuowanie 


stronę gazety. Było tam zdję- 
cie, które przedstawiało Wacła 
wa w kostiumie karielowym wy 
ciągaiącego z wody tonącego. 

— Szef czyta tę samą gazetę, 
ja przecież wczoraj byłem cho- 
ry i leżałem w łóżku! 


— Wspaniały dzień — rzekł 
Wacław Kornacki, popijając ka 
wę, — a ja niestety jestem cho 


ry. 

— Chory? — Piotr Maczyń- 
ski, który mieszkał razem z Wa 
cławem spojrzał na niego ze 
zdumieniem —Przecicż zupełnie 
dobrze wyglądasz! 

— To tylko pozory. Jestem 
śmiertelnie chory, zapamiętaj to 
sobie. Dziś wstałem i zacząłem 
się ubierać. Nagle zemdlałem i 
ty musiałeś zanieść mnie do łóż 
ka. Na razie nie wiesz jeszcze 
co mi jest, ale mimo to przy- 
puszczasz, że jutro będę już 
zdrowy, czy zapamiętasz to 
wszystko. 

— Sądzę, ale co to ma zna- 


— Jest to doskonałe zdjęcie. 
Ten lto cię zna, od razu cię po 
zna. Tylko bliźniak mógłby być 
tak podobny do ciebie. 

— Bliźniak! — wykrzyknął 
uradowany Wacław. — Urato- 
wałeś mi życiel Naturalnie to, 
to mój bliźniak, 

— Ale przecież nie masz w o- 
góle brata. 

— Od teraz mam brata i to 
bliźniaka! 

Wacław pożyczył u Piotra u- 
branie, którego w biurze nie 
znamo. zaczesał włosy do tyłu 
chorobie. i kupił po drodze okulary. Prze 

le... brany w ten sposób przekroczył 

— Żadne ale. Zaczerpnę nie- as biura „Krajewski i spół- 
świeże owietrza, to na pe . 

R ag eg r — Dzień dobry, Kornacki — 


wro dobrze mi zrobi. y - 7 
Piotr zatelefonował do biura | przywitał go pierwszy buchal- 
ter — sądziłem, że pan dziś nie 


Wacława i dopiero nazajutrz — St 
a do biura. 


é 
— Zatelefonujesz do mego 
szefa i opowizsz mu © mojej 


przy śniadaniu ujrzał chorego. 
Doskonale się bawiłem. Je-| — Pan zna moje nazwisko— 

stem głodny jak wilk, co masz! Wacław udał zdumienie. 

na śniadanie? — rzekł Wacław | — Co proszę? Miałbym nie 

i zaczął przeglądać gazetę. |znać pańskiego nazwiska? Ale 
— A do diabła! — wykrzyk- | żarty na bok. Krajewski jest 

nął po kilku chwilach. wściekły, widział zdjęcie w ga 

Co się stało? — zapytał | -erie i... 

tej chwili  Kraiewski 

do biura, 


Piotr. - 
Wacław pokazał mu ostatnią , wszedł 


— Dzień dobry panie Kornac 
ki, pozwoli pan do mnie. Mam 
z panem o czymś pomówić. 

— Co do diaska robił pan 
wczoraj w Wilanowie? — ba- 
dał Krajewski. 

— Co to pana obchodzi? — 
odparł zniecierpliwiony Wac- 
ław. — Przyszedłem, aby zoba 
czyć się z moim bratem Wacła- 
wem, a pan mnie zaczyna ba- 
dać, jak gdybym był pańskim 
podwładnym. 

— Bardzo żałuję — rzekł już 
innym tenem Krajewski — ale 
jeśo nie ma dziś w biurze, jest 
chory. 

— Chory? — wykrzyknął Wa 
sław. — Biedny Wacław jest 
chory! To straszne. Zaraz udzm 
zig do niego! Dlaczego nie po- 
"redziano mi tego od razu? 
Gdzie on jest? Proszę, niech 
2an mi poda jeśo adres. 

Krajewski zadośćuczynił je- 
5o prośbie i Waciaw cerdecz- 
nie mu podziękowawszy, opuś- 
sił biuro, 

Po dwóch dniach Wacław u- 
leczony ze swej tajemniczej cho 
soby przyszedł do pracy. Sie- 
dział spokojnie przy swoim biur 
ku, gdy nasle otworzyły się 
drzwi i wszedł niski łysawy je- 
$omość. 

— Mój zbawcoł 

— To nie ja, tylko mój brat, 
bliźniak. 

— Słyszałem, że mój zbawca 
pracuje tutaj, tak rai powiedzia 
no w Wilanowie. Nazywam się 
Raczewski. 

— Nie, niz — rzekł stanow- 
czo Wacław. — Źle pana poin- 
fom owano. 


| dek ten poszedł w zapomnienie. 


Lato było w pełni i dni stawały! 
się coraz gorętsze. Krajewski 
zainstalował wentylatory w biu 
rze i pozwolił urzędnikom pra- 
cować w koszulach. Wacław 
szybko ściągnął marynarkę i za 
kasał rękawy prawie że po ra- 
miona. 

Po dziesięciu minutach na żą 
danie szefa założył marynarkę. 
Został usunięty z pracy. 

— Nic nie rozumiem. Co wła 
ściwie ma mi pan do zarzuce: j 
nia? 

Krajewski nie rzekłszy słowa 
udał się do swego gabinetu i 
przyniósł gazetę ze zdięciem 
skromnego bohatera z Wilano- 
wa. 

— Czy chce pan jeszcze ja- 
kichś wyjaśnień, czy to panu 
wystarcza ?.. | 

Wacław spojrzał na zdjęcie 
' od razu wszystko zrozumiał. 
Na lewym ramieniu tuż przy 
łokciu było wytatuowane imię 
„Barbara”. Dawno już zapom- 
niał o tej dziewczynie, ale imię 
jej nie znikło z ramienia i moż 
na było je łatwo odczytać na 
zdjęciu. 

Wacław pożegnał kolegów il 


NAJWIĘCEJ poKucZAJĄ A 
zmn KiEPOGom 
A 
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— Może go odnajdę — rzekł 
uradowany Wacław. 

— Nie chcę pana obrazić, je 
śli jednak ma pan zamiar sprząt 
nąś bratu posadę sprzed n sa 
to szkoda pańskiego czasu. Pan 
może jest do niego bardzo po* 
acilan |dobny, ale przypominam sobie 
opuścił biuro na zawsze. Przed | dokłądnie, ż3 miał on na lewym 
drzwiami natknął się na Raczew |ramizniu wytatuowane imię 
skiego. Wacław spojrzał na nie| Barbara” 
go ze złością i pomyślał, że le- É , 
piej by było gdyby nie przy:| 7, Tek. to się zgadza. — 
szedł mu z pomocą. Zaraz jed Tzexł Waciaw — zakomuniku* 
Ak R T dan ję bratu, aby obnażył przed pa 

nem ramię, gdy pana odwiedzi. 

— Przyszedłem do pana — Przyrzekam panu, że uczynię 
rzekł Raczewski, — ponieważ wszystko co w mej mocy, aby 
szukam do mego przedsiębior- ji odnaleźć i sądzę. że już ju- 
stwa dzielnego, ambitneóo mło tro on pana odwiedzi — rzek 
dzieńca jakim jest nański brat.| Wacław i oddalił się zndowolo 


, Minęły dwa tytodnie i wyna Mote mu ofiarować doskonałą ny, że tak nieco-ekiwanie otrzy 


posadę. mał nową Dosade. 
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Wa mai ef wekandzie... 


Miekkie serce 


+ Po a s8 
cyi: „Jeten z milosizrny.h 
(A.E.) Pan Roman Śledzio-| — Panie! — wżdychał pan 
rób, właściciel jatki, siedział 
włainie z rodziną przy stole, ! 
śdy naraz wszedł nędznie o- 
dziany człeczyna. 
— Czy jest — rzekł — w tem 


— (Cudze nieszczęście boli mie, 
jak wlasne! Czemuż mnie Pan 
Bóg takie dusze litościwe dał? 

— Ochliaruj parę groszy bie 


mieszkaniu chto o sercu lilości- dnemu, istoto miłosierna! Na 
kk" bułkę... 
ana [emana tknęło złel — Na bufke.. — jęczał pan 
przeczucie, , Karol, — Coraz gorzej łeb 
kz A bo ce? mnie boli... O losie! Kiedyż 
sprzyj mie No zdycham. We przyjdzie kres ludzkiem cier- 


rueważ że w 
zie niedługo 


— Ach! ŻY wyciągnę!  |Dziatki moje już dwa dni nie 
Roman. — Japa a! pan jadły... 
świecie! ara lo nądza na Pan Karol ukrył twarz w 
— Nędza? To dłoniach. 


tr 

To już konanie, raaa ' 
ny. Trzy „dni nic w g-bie nie 
mialem. Nodami ledwie pocią- 
gam, we wrątrzu mie mgli ZE 
tuj się pan ned biedakiem. Che 
TY jestem... à 


Pa > ky 
Aa n Koman zakrył ręką o. 


— Dwa dni nie jadły... D:va 
dni... Ach! Synkowie moi! Wy- 
rzućcie łeso człowieka jak naj- 


ża!u! 


kazał rzadką jak ra głodomo- 


. — Aż me łeb boli z żałości, 
lak o takiej bidzie słyszę, 
te serce mam, jak cholera, 

— Ż 


: $ ' „obliczem Sodu Crodzkiego. 
ona moja ra barłogu le. 


chłodzie, wilgoci. odu, A 


Karol, trzymając się za głowę. | 
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DZIŚ WIECZÓR: 
Żestosaj Odżywczy Krem Tokalon 
kolore różowego, który zawiera 
Biocel-- -dumiewa:ący wynalazek Prof. 
Stejskal, żywotny wyciąg R ko- 
mórck. starsanie wybranych młodych 
gwiorzęt. : Nauka stwierdzila obecnie; 
de zmararczki powodujs zanik pew- 
-ayth żywotnych składników w skórze. 
Qdżywczy. Krem  Tokalon  Biocel 


przywraca te składniki podczas sna, 


ezyniąc skórę 
„sza: i delikatna. 


t rantowauny ivb zwrot J:4i-4 


z a Dj? 


DAEN TANN 


~ 


NAZAJUTRZ RANO:-N 


Spójrz i'e cera Twoja zyskała ba świe- 
żości i delikatności już po pierwszym 
użyciu. Po kilku dniach zmarsżczki za- 
czynają znikać, Pod koniec tygodnia bę- 
dzie Pani wyglądała olala całe młodziej. 
Używaj z rana Kremu Tokalon koloru 
białego (nie tluatego), spreparowanego 
według _ oryginalneżo: francuskiego 
przepisu znakomitego paryskiego Kre- 
mu Tokalon: rozpuszcza wągry, czyni 
skórę gładką, białą i delikatną. Kobiety 


| 50-letnie mogą osiągnąć olśniewającą 


cerę, z której każda młoda dziewczyna 


jędrna, młodzień- | byłaby dumna. Szczęśliwy. wynik gwa” 


1-€ 


Zwalczanie 


-na terenie województwa poznańskiego 


POZNAŃ, W poznańskim 
„Dzienniku Wojewódzkim” uka 
zało się nowe rozporządzenie 
wojewody poznańskiego w spra 
wie dalszego zwalczania prysż- 

cy. 

ozporządzenie to wstrzymu 
je ruch graniczny zwierzętami 
racicowymi na całym polsko- 
niemieckim odcinku  granicz- 
nym województwa poznańskie- 
go i ustanawia okręg zapowie- 
trzony oraz okręg zagrożony 
pryszczycą, W związku z por 
wyższym zostały zamknięte dla 
przeprowadzania zwierząt raci 
cowych drogi, prowadzące, jak 


„Celem usunięcia 


i przechodzące wzdłuż okręgu 
zapowietrzonego. 

Tylko w razach wyjątko- 
wych, jeśli chodzi ó natychm:a- 
stowy ubój zezwolenie może u- 
dzielić tylko starosta, przy 
czym przewóz zwierząt do rze- 
Żni winien się odbywać z za- 
chowaniem wszelkich środków 
ostrożności. Mieko wolno wy- 
wozić z okręgu zapowietrzone- 
go dopiero po 'dostateczny:n 
wyjałowieniu. 


Rozporządzenie wojzwod 


b . . Y BZ 
znańskiego weszło w a i o- 
bowiązuje aż do odwołania. 


przyczyn wo.ny 


-zwał:nie nowej kanferencji świata 


LONDYN. George Lansbury, 
przemawiając na zebraniu pacy 
fistycznym w Bristolu, podkreś 
lit. konieczność bezzwłocznego 
zwołania nowej światowej kon: 
ferencji ekonomicznej celem u- 
sunięcią przyczyn wojny. 


„W rozmowie z dziennikarza- 
mi Lansbury oświadczył, iż o- 


trzymał zaproszenie od polity- 
ków węgierskich, jugosłowiań- 
skich i rumuńskich, jak również 
od wybitnych osobistości spo- 
śród Żydów i Arabów w Pale- 
stynie do przybycia celem omó 
wienia różnych zagadnień mię: 
dzynarodowych i możliwości 
zorganizowania światowej konfe 
rencji ekonomicznej. 


~ Stetek wpadł na mieliznę 


„GDYNIA. S/s „Cezarys” sta- 
tek rybołówczy towarzystwa 
„Pomorze“, udając się na poło- 
wy.na.północne wody Atlanty- 
ku, wskutek gęstej mgiy pod- 
czas: przepływania cieśniny 
Sund, wpadł w pobliżu Kopen- 


hagi na mieliżne, 

Po parudniowych próbach 
zejście z mielizny, został przez 
holownik ściągnięty i o wła- 
snych siłach udał się do Hel- 
singlorsu, gdzie zostaną zbada 
ne jego uszkodzenia. i 


< Kiwawa napaść na nardarzy 
z1 | sa Rany odniesio 53 osób 


BUDAPESZT. W górach Sy- 
abhegy, niedaleko Budapesztu, 
będących -terenem licznych wy 
cieczek: narciarskich, grupa o- 
koło 30 ludzi. uzbrojonych w 
pałki, wznosząc okrzyki anty- 
żydowskie, napadła po połud- 
niu nd narciarzy, W bó'ce cko- 
ło 50 osób zosiało ranionych. 


$ech ciężko rannych  narcia- 
zzy przewieziono do szpitala. 


Policja niezwłocznie przywró 
cila porządek, aresztując 13-tu 
napastników. Ustalono, że są to 


członkowie skra'nej organizacji 
nacjonalistycznej, 


dobnych zaiściacb 


którzy brali 
już niejodr-krotrie udział w po 


Nr. 11 j 


Strajikuiacy przystab.li do pracy 


w myśl apelu premiera (hsrtemzs 


PARYŻ. Strajkujący robotni- incydent w następstwie które- | 


cy zakładów „Goodrich“ przy- go dyrekcja usunęła jednego z 
jęli w tajnym głosowaniu sen-| 
|tencję arbi'rażową premiera | 

i Chautemps oraz projekt ukła- | był o to, że do sieci telefonicz- 
du o podjęciu pracy, poczyna- 


'ąc od poniedziałku rano. 

Jak wiadomo strajk, który 
pociąśnął za sobą okupacię fa- 
bryki wybuchł w zakładach 
„Goodrich” dnia 15 grudnia. 
Już poprzednio od pewnego 
czasu panowały naprężone sto- 
sunki między delegatami robot- 
niczymi a dyrekcją zakładów, 
głównie w sprawie odnowienia 
umowy zbiorowej oraz wyrów- 
nania niektórych płac. Jednak- 
że strajk wywołany był przez 


telefonisiów fabrycznych. 
Telefonista ten oskarżany 


nej zakładów załączył dodat- 
kowy przewód, umożliwiający 
podsłuchiwanie wszystkich roz 
mów. 

Delegaci robotników zapro- 
testowali przeciwko tego ro- 
dzaju zarzutom i domagali się 
przyjęcia zwolnionego telefoni- 
sty spowrotem. Dyrekcja nie 
uwzględniła ich żądania, wovec 
czego robotnicy zastrajkowali. 


Podiete niezwłocznie rokowa-| po uzgodnieniu pewnych roz- 


nia doprowadziły do ewakuacji 
i neutralizacji zakładu. 


W dniu 5 stycznia premier 
Chauiemps osłosił swą senien- 
cję arbiirażową, w kiórcj uznał, 
że zwolnienie telcfonisiy było 
uzasadnione -szeregiem przewi- 
nien zawodowych, na.omiast 
stawiane mu pierwo'nie za -y 
premier uważa za niesłuszne. 


Sentencja premiera wzywa 
obie strony do pojednania i 
zwraca się do zarządu zakła* 
dów o nicsiosowanie żadnych 
sankcyj wobec  prowodyrśw: 
strajku. Prowadzone od tego 
dnia rokowania zakończyły się 


ów 


bieżności zdań uchwałą podję” 
cia pracy. 


Aolandia czeka na KrócwOzkie00 potomka 


Jeśli urodzisię syn, artyleria da 101 strzatów, jsŚli córka. 51 strzałów 


BERLIN. Prasa niemiecka do 
nosi z Amsterdamu, że w zwią 
zku z bliskim rozwiązaniem, 
którego spodziewa się następ- 
czyni tronu Julianna, w zamku 
Soestdijk, zorganizowano już 
służbę informacyjną, celem nie 
zwłocznego obwieszczenia ra- 
dosnej nowiny w całym kraju. 

W kilka sekund po nadejściu 


Ślub następcy tronu Grecji 


odbył się wczoraj w Adenauch 


ATENY. W ramach uroczy- 
stości zaślubin następcy tronu 
z księżniczką hanowerską, od- 
były się przyjęcia na dworze i 

rzedstawienia galowe, w cza- 
sie których księżniczce przed- 
stawieni zostali członkowie rzą 
du i korpusu dyplomatycznego 
oraz najwyżsi dygnitarze grec- 
cy. 
W uroczystościach uczestni- 
czą członkowie domów panu;ą- 
cych angielskiego, duńskiego, 
greckiego, rumuńskiego, jugo- 
słowiańskiego, domu Romano- 
wów oraz książęta Prus, Hesyi, 
Meklemburgii, Badenii i Brun- 
swiku. Ogółem w Atenach prze 
|bywa 54 członków rodzin pa- 
| nujących oraz ich świty. 


| = 
| Pożar na transportowcu 


KONSTANCA. W porcie Kon 
stancy na skutek nieuwagi jed- 
nego z marynarzy wybuchł 
wczoraj pożar na transportow- 
|cu rumuńskiia „Oituz”. Przy ho 
lowaniu płonącego statku, ce- 
lem oddalenia go od głównych 
magazynów, statek ten zderzył 
się z transportowcem „Alba Ju- 
lia", uszkadzając go poważnie. 

Pożar dotychczas nic został 
ugaszonmy. 


— 


NOWY JORK. Komitet olim- 


pijski Stanów Zjednoczonych 


postanowił wziąć udział w olim | 


piadzie organizowanej w Tokio 
w roku 1940. 


lotnicy ocaleli 
EL GOLEA (Algier). Na tu- 


tejszym lotnisku zwalił się ze 
znacznej wysokości samolot pro 
wadzony przez pilota Mourier, 
który. brał udział w locie okręż 
nym dokoła Hoggaru. 


baj członkowie załogi samo | q 


lotu odnieśli ciężkie rany. 
3000000000003000000605 
| 

| CZYTAJCIE 


meldunku przez dalekopis do 
Amsterdamu, holenderska sieć 
dalekopisowa rozpowszechni go 
do różnych  misiscowości. Po- 
czyniono też zarząazenia, by 
salwy Honorowe artylerii dano 
niezwłocznie po fakcie. O ile 
urodzi się syn, artyleria da 101 
strzałów, ọ ile zaś córka — 51 
strzałów. Koszary szeregu gar- 


Po zakończeniu ceremonii w 
katedrze prawosławnej 101 
strzałów armatnich obwieściło 
ten fakt stolicy. Ślub według ob 
rządku -ewangelickiego odbę: 
dzie się wieczorem w kaplicy 


roegia Se dziś w izbie i Senacie francuskim 


PARYŻ. We wtorek 11 stycz 
nia zbierają się na pierwsze do 
roczne posiedzenie obie izby 
parlamentu francuskiego, które 
w myśl zwyczajów parlamentar 
nych francuskich, mają doko- 
nać na nowo wyboru swych 
prezydiów. W lzbie deputowa- 
nych ponowny wybór dotych- 
czasowego prezydenta Izby, 
Herriota na rok 1938 nie ulega 
wątpliwości, 

Przy wyborze natomiast wi- 
ceprezesów może dojść do roz- 
grywki między datychczaso- 
wym komunistycznym wicepre 
zesem Izby Duclos'em a jednym 


Zaginiona pa 


6 której brak wi: domaśdi 


MOSKWA. W sprawie oby- 
waielki amerykańskiej Rubens 
vel Robinson ambasada amery- 
kańska złożyła w ludowym ko- 
misariacie spraw zagranicznych 
notę, w której żąda udzielenia 
informacji o zaginionej, 

Władze sowieckie na notę tę 


Bania zuchwałych oszustów 


cos'ała sie za 


Władze śledcze wpadły nie- | 


dawno na trop zuchwałej szaj- 
ki oszustów, przeprowadzają- 
cych . szereg  machinacji w 
związku z pośrednictwem im- 
portowym. | 
Chcąc nadać swej działalno- 
ŚCI pozory uczciwego prowa- 
zenia interesów założyli oni 
biuro eksportowo - importowe, 
uzyskując zezwolenie na wwózż 
do kraju różnych produktów, 
oczywiście z warunkiom pro- 


|5cero'onalnej ilości towarów pol 


| „WESOŁE WIADOMOŚCI" | 


skich 


nizonów włączono również do 
sieci dalekopisowej, 

Podczas śdy w roku 1909 u- 
płynęły awie godziny, zanim za 
brzmiały wszędzie strzały ho- 
| nórowe z powodu urodzin księ 
|żniczki Juliznny, obecnie nastą 
pi to w ciągu kilkunastu sekund 
— dzięki zastosowaniu najno- i 
wocześniejszych środków. 


l 


*iworskiej. Nowożeńcy otrzyma. 
li wiele podarków ślubnych. 
między innymi samolot, yacht, 
oraz liczne cenne kle'noty od 
armii, miast greckich, rządu i. 
korpusu dyplomatycznego. 


star. owiska 


z deputowanych prawicowych, 
«t>ry sam postawił swoją kan” 
dydaturę, by — jak mówi — u; 
niemożliwić wybór przedstawi 
cielą stronnictwa kierowanego 
z za granicy. 

W senacie inauguracyjne po” 
siedzenie otworzy najstarszy 
wiekiem senator, 92-letni Da- 
mecour, który mandat senator- 
ski piastuje od r.1920. E 

W senacie również nie uleg 
wątpliwości ponowne powoła- 
nie na stanowisko przewodni” 
czącego senatu, aotychczasowe 
go przewodniczącego „Jeanne” 
ney 


ra małżeńska 


nie udzieliły doiychczas żadn 
odpowiedzi. i 
W sprawie męża p. Robinsofr 
ambasada amerykańska nie if” 
;terweniowała, ponieważ nie 
mogła ustalić dotychczas, czy 
Robinson jest obywatelem ame 
_rykańskim. 


Kraty więzienne 

Sprytni „przedsiębiorcy z8“ 
miast zajmować się handlet 
| rozpoczęli transakcje, puszcze 
jąc w obieg utyskiwane z% 
świadczenia. Nie gardzili 
tym dochodami w pośrednicz?” 
niu między innymi firmami a 4 
granicą, czerpiąc z tego olbrzy 
mie zyski. 

Toczące się obecnie doch0” 
dzenie ma za zadanie ustale” 
nie całej działalności aferzy 
stów. Na świ”"*w powołaś” 
| bardzo wiele osób 


SBa PRAWDZI 


Było to w czasach przedwojennych. Bogaty kupiec war- 
szawski, Antoni Olgiński, nabył szyb naftowy na Kaukazie i 
Przeniósł się tam z żoną i córką do miasta Grozny 
- Tu spośltało Olgińskich wielkie nieszczęście. Gr 
"ATU lat w okolicy herszt bandy zbójeckiej. Selim - 
Wał ich ukochaną jedynaczkę. Marię. « , 
Gdy Olgiński złożył hersziowi zbójeckiemu żądany oku9, 


ujący od 
ham, por- 


Marta wzócjia i 1 dmiach uciekła 
4 rócił riwdmie do domu, ale po paru dńlach u 
òd rodziców. Potochała bowiem Selim - Chana i wróciła do 


Olgiński, bramy za Czeczeńca (Czeczeńcy — to ple 
ke pózedi A góry, aby odwa.eźć swoją ukochaną 


ma 20 
£o, kt 


n Pomysłowy spósób. (Jako „nieboszczyk” zastał Anae 
y w trumnie). Po powrocie stron rodzipnych pomśc:ł 


olé swojej żony, którą doprowadził do samobójstwa jakiś 
carski, | 

ło tym Selim - Chan rorganizował bandę wiernych mu, 
wetziczszonych Czeczeńców, którzy postawili sobie za zadanie 
gielać pieniądze bogaczy”. Poryw:H ludri bogatych. a o- 
com goo od nich okup pieniężny rozdewali ubogim mieszkań- 

r, 

Wysłane w góry całe oddziały policii 1 wo'ska nie megły 
iehwyiaé Selim - Chana, gdyż mieszkańcy gór ukrywali u się- 
k T swego dobroczyńcę i nie chcieli nigdy wydać jego kryjów- 


Śmiałe napady Selim - Chana głośne były w całej Rosji, 
a nawet za Finis, 7 2 z ba 
iędzy innymi słynny był jego napad na kasy kole'owe. 
ar napad rabunkowy RA dac Ei ea Moskwe — Baku. 
chwyta ficer carski, Kibirow, postanowił za wszel™ą cene 
t é Seli Chana. By ten cel osiądnąć, przebrał się za 
(urodzony no Kaukazie, znał dobrze mowę 
u udało mu się dostać do ban- 
EE" sóbie — jako odważny „Czecze- 
+ — lego całkowite zaufania. 
dzi mać”. tę. =lim-Chona Kibirow na czele dziesięciu lu- 
diana. pułkownika Timiriazewa, którego znał dobrze od 
Gdy Kibirow 


fim - Cha „Stamął z poime nułkownkiem przed Se- 
obie coznem, Timiriazew pałszaj wciąż pa Kibirowa, jakby 
pA venige przypomnie | t} 

tę”: kaski o SWE Ksbirowowi samodzie!ną _„robo- 
który m'al nrzyje ka cgatego Amerykanina Johna Smitha 
"row a zchać z rodziną do uzdrowiska K/słowodzk. 
Lida bo pięciu Czeczeńców udał się w 
PW rozszedł sie później ze swoimi ludźmi i umówił 
ide że spotkają się wszyscy w Kisłowodsku w knajpie 

W kilka tygodni mniej więcej przed tymi kasi 
a j przed tymi wypadkami Se- 
um - Chan przysłał do jednego ze swoich ludzi, do Szamana, 
jakiegoś starca, podejrzanego o szpiegostwo. W tej samej wsi, 
do której przysłano starca, przebywała też i Marta.. Marta 
poznała w starcu swego ojca, który od dawna wędrował po 
górach, by odnaleźć swą jedynaczkę. 

faremu O:gińckiemu groziła śmierć, bo Szaman był prze- 
konany że on jest szp'eg.zm. Marta powiedziała Szamanowi, 
że chre pomówić ze starcem. 

Marta powiedziała Szamanowi całą prawdę i poprosiła 
żeby przyprowadził do niej starca. jej ojca. Gdy starzec 
wszzdł do pokoju, Marta wpadła w jego ramiona, płacząc 
jak małe dz'ecko. 3 

Potem długo ze sobą rozmawiali, przy czym stary O!giń- 
ski starzł się namówić Martę, ale nadaremnie. żeby wróci 
ła do domu. EE 2 

Obecny przy tej scenie Szaman nic nie rozumial z i 
rozmowy, bo mówili po polsku. W jego umyś!e powstało Ppor 
dejrzenie, że Marta jest w zmowie z tym starcem-«7p'eg'em. 

Szaman chciał zaraz urządzić sąd nad starym O`g'ńskim, 
ala za wstawiennictwem Marty postanowił tę sprawę odłożyć, 
aż do przybycia Se'im - Chana. Do tego czasu starzec miał 
przebywać w zamknięciu u Szamana. 

Tymczasem Kibirow przybył do Kisłowodska. Dowie- 
dział się tu, przypadkowo zresztą, że milioner amerykański 
John Smith zaiechał do nensjon”tu Niagara. Chcąc zobaczyć 

merykanina, Kibirow udał się do tego pensjonatu, upon 
portierowi, że ma i-kąś sorawę do pana Smith'a z po- 
leeenia jakiegoś księcia Urusowa. 

Milionerowi amerykańskiemu Kibirow oddał jakieś wys- 
sane z palca polecenie. 


ki erku 


Irow w towarzystwi d ich ludzi ocze- 
zystwie jednego ze swoich lu 

Dyfi amerykańskiego milionera z pensjonatu. W no- 

zka a Esand, który miał porwać Amerykanina. Na- 


Ri wyszedł Amerykanin ale.. w towarzystwie 


kiwat 
blizu 
dle z 
ojca K'birow, 


sw 
Amerykaninem, *3 towarzysza. 


E: $ Š 
ła konia iż omylił się i zamiast porwać Amerykanina, porwał 
warzysz c 3 ege 
Od chwi ącego mu ojca Kibirowa. 
oczzkiwała pr sowy z ojcem Marta, złamana na duchu 
był wreszcie, powiła Salim - Chana. Gdy Selim - Chan przy- 
jest izj ojcem, ziała mu, że przysłany przez niega starzec 
Sz=lim-("h M è "A 
sakli. dn Marty, Przyprowadził starego Olgińskiego do swojej 
Nagle do poko r Y 
eA Bi S <=") osci z okrzykiem: „Essand 
sand vrzywiózł do S-Tim. y T 
Ry, bro gromumtal te Seim Chas terze fo za Amer 
anina, powiedział: „ja jestem RUuaninem”, 


— Co pan powiada? — s Selim- 
Chan, -~ Pan Ti Rdsjannda n A wreszcie 

— Na'uralnie, że jestem Rosidni 

— Jak panu na imię? osjaninem. 

— Kibirow. 

— Czyżby Ali się pomylił — 


iedział Selim- 
Chan do Kadiego po czeczeńsku, poz" 


— Trzeba spytać Esanda, — odpowiedział Kadi. 

Na pytanie Selim - Chana Esand odpowiedział: 

— Ali wskazał mi tego siarca, więc go wziąłem. 
Poza tym nie wiem o niczym. 

— Czy Ali na pewno wskazał ci właśnie na nie- 
go? — zapytał Selim - Chan osirym i groźnym to- 
nem. 

— Ten starzec szedł z jeszcze jednym, — odparł 
Esand. — Ali przeszedł cbok mnie i powiedział: „ten 
z prawej s'rony'. No, więc pcchwyciłem go na ko- 
nika. Nie ja dopuściłem się tej pomyłki, ale Ali, — 
usprawiedliwiał się Esand. 

Selim - Chan zwrócił się do Marty i poprosił ją, 
żeby weszła z c'cem do drugiej izby, chce bowiem 
wybadać dokładnie pę'maneśc, a nieprzyjemnie mu 
to uczynić w cbecności starego Olgińskiego. 

— Masz racię, mój drogi — odpowiedziała Mar- 
ta po czeczeńsku. 

— Chodź, ojcze, położysz się trochę na moim 
łóżku, cdpoczniesz, — zwróciła się do ojca po pol- 
sku, — Eędziesz tu nocował dzisiaj, 

— Marto... i ty przebywasz między tymi ludźmi? 
między tymi zbóżami?... — powiedział z bólem, rów- 
nież po polsku, stary Oigiński, kiwając smuinie gło- 
wą. 

Marta nic nie odpowiedziała, chociaż miałaby 
wiele do powiedzenia na tę uwaśe ojca, Ale nie te- 
raz był czas po iemu. 


Jako ojciec mam prawo zażądać od ciebie, abyś 
zwrócił mi moją córttęl.., 
Wzięła ojca pod ramię i zaprowadziła go do swo- 
jej sypialni. 


Tymczasem Selim - Chan wypytywał dokładnie 


„starego Kibirowa. Nie zachodziła już teraz najmniej- 


sza bodaj wątpliwość co do tego, że zaszła tu pomył- 
ka. 

Puścić wobec tego wolno starca? Ale Selim- 
Chan chciał poczekać aż do powroiu Alego. Zobaczy, 
co Ali powie. Czyżby ten mądry, tak osirożny w po- 
siępowaniu Ali popełnił taki błąd? Esand twierdzi 
przecież, że Ali wskazał mu tego starca... 

— Jaki okup „mogłaby dać za ciebie twoja ro- 
dzina? — pyta Selim - Chan siarego Kibirowa, prze- 
chodzącą na „ty - 

— TIle?... Wszystko... Wszystko... — drży staru- 
szek, — Wszysiko wydadzą, oddadzą w zastaw... 
Moje dzieci zrobią wszys:ko.., 

— No więc, jeżeli tak, — odpowiada Selim-Chan 
po chwili namysłu, — to ju:ro, pojutrze będziesz wol- 
ny... Od takich jak ty, nie biorę okupu... Czekam tyl- 


|= a R OR a a a ia E o A 
Przy zakupach powołuście 
się na ogłoszenia 
w naszym piśmie 
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ko przybycia jednego ze swoich... skcro tylko przyj- 
dzie, odeślę cię z posłańcem do najbliższego mias:a... 

Stary Kibirew spogląda na Selim - Chana zdu- 
mienym wzrokiem i niedowierza własnym uszom. 
Jakto? więc tak wygląda Selim - Chan? Tak postę» 
puje Selim - Chan, pos'rach całego Kaukazu?! 

Z ust tego człowieka padają przecież takie pro- 
ste, ludzkie słowa! 

— Czy pan naprawdę jest Selim - Chanem? — 
pyta stary Kibirow. ) 

—Dziwisz się „,co?.. — uśmiecha się Selim- 
Chan. — Sądziłeś pewnie, że cię iu pcżrę żywcem, 
ha? Że cię kędę męczył i toriurował, jak to robią 
wasi policjanci z naszymi czeczeńskimi więźniami? O, 
nie! Tylko tchórze i podli ludzie są zdolni do zaęca* 
na się nad bezbronnymi... 

Stary Kibirow pomyślał z przerażeniem: gdyby 
ten Selim - Chan wiedział, że mój syn podjął się ga 
schwytać, nie cbszedłby się ze mną tak delika'niel 

— A jednak porwał pan bezbronnego, starego 
człowieka! — zauważył stary Kibirow. 

— Tu zaszła pomyłka... Zreszią ludzie, których 
ja porywam, nie doznają ode mnie żadnej krzywdy... 
zmuszam ich tylko, żeby mi dali pieniądze dla gło- 
dujących po wsiach... W górach, po wsiach, ludzie 
ncszą przez dwa, trzy lata jedną koszulę, rozu- 
miesz? O mięsie mogą śnić jedynie, a są szczęśliwi, 
gdy dostają kawał chleba... Szczególnie dzieci... 

Szlim - Chan mówił głosem pełnym bólu. Sta- 
ry Kibirow spoglądał na niego zdziwionym wro» 
kiem, Widział przed sobą nie diabła, nie zbója, ale 
człowieka, zwykłego człowieka z krwi i kości, który 
boleje nad cierpieniem innych. 

— Esandzie, — odezwał się Selim - Chan, — od- 
prowadź tego starca do Szamana i nakaż mu, temu 
psu, żeby oddał starcowi swoje własne łóżko do spa» 
niai i żeby mu dał jeść i pić do syta. Biada Szamae 
nowi, gdybym miał usłyszeć jutro od tego starca naje 
mniejszą skargę... Pamię'aj, powtórz Szamanowi 
wszystko, co ci powiedziałem! 

Esand wziął za ramię starego Kibirowa, który 
mógł się już wprawdzie poruszać, ale stawiał jeszcze 
kroki z wielką trudnością. 

— No, Esandzie, jesteś przecież silnym chłopem! 
be: więc na plecy tego starca! — rozkazał Selim- 


an, 

Esand pochwycił swymi silnymi rękoma starcą 
i wyniósł z sakli. 

— A teraz zachodzi pytanie: co zrobić z tym sfa» 
rym maśnatem naftowym, który jest teraz w moich 
rękach? 

— Jeżeli go puścisz wolno, Chanie, on wróci tu 

z policą i wojskiem, które splądrują i zrujnują całą 
wieś. Na mieszkańcach wsi wyładuja wściekłość i zee 
mstę, że nas tu już nie zastaną, 
— Muszę go jednak uwolnić. Marta cierpiałaby 
bardzo, gdybym go in więził. Zresz'ą porozmawiam 
z nim, z ojce mmo'ej Mraty.:. Wyjdź stad i stań znów 
na s'rażv, dopóki Esand nie wróci od Szamana. 

„Kodi wyszedł na dwór, aby spełnić polecenie Se- 
lim - Chana. Selim - Chan wszedł do sypialni. 

Stary Olgiński siedział na łóżku z--*— 
milczący, a oczy Marty wilgotne były od łez. 
— Marto! — zawołał Selim - Chan głosem, w 
którvm brzmiał wyrzut i współczucie iednocześnie. 
— Marto, czy chcesz okryć smutkiem dni, które spęe 
amy razem? — I zwracając się do starego Olgińe 
skieśo, dodał surowym głosem: — Tvch, co brz 
dzą do mego domu ze złością i gnicysem, przepędzam 
z moich progów, jak złowróżbne Kruki... 

O-zy starego O'gińskieśo zapłonęły nagle. 
—Nie przyszedłem tu z nienawiśc'ą i gn'ewem, ale 
z sercem, które krwawi z bólu! . To moi dziecko. 
Ty, Szlim-Chanie, zabrałeś mi je, i jako ojciec mam 
a” zażądać od ciebie, abyś zwrócił mi moją cór- 
ę sę 


— Nie masz racji, nie, absolutnie nie masz racji 
— Selim - Chan rzucił na s'arego Ol+*'ńskiego takie 
spojrzenie, że aż Mar'a zadrżała. — Czy wiesz, dla- 
czego nie masz racji? Bo dzie”xo nie jest jakimś mare 
twym przedmiotem wobec ojca. Dziecko ma serce. 
A dziś serce two'ej córki należ - do mnie... Proszę 
bardzo, zapytaj Martę, czy zchce mnie onuśc'ć. Js- 
żeli go'owa by to zrobić, nie przeszkodzę jej w tym... 
Będę cierniał ale trudno... Moso norwać na™--+a'-=sa 
go człowieka i zmusić go do tego, żeby mi dał naj- 
większą sumę okupu, ale nie potrafię zmusić serca 
ajbiedniejszej nawet dziewczyny, żeby mnie kocha- 
*o. No powiedz Mar:o, powiedz otwarcie, szczerze, 
czy chcesz wrócić do domu twego ojca? 


W sypialni panowała przez chwilę bolesna, 
przytłaczająca cisza. 


Dalszy ciąg jutro, 


„BMX „Mz 


Kronika. 


— Nowa Szkoła. Rada Miej 
ska m. Kielc uchwaliła budo- 
wę nowej szkoły powszechnej 
przy ul. Warszawskiej. 
to już druga szkoła na 


tej u 
licy. 


w sklepie Elektrowni 
Kielce, ul. Sienkiewicza 59. 
UI LULU GTE TELL 


LILO LLL LETIL I 
Trudno żyć kulturalnie bez 2 
RADIOOCBiIORNIKA F 
TELEFUNKEN: 
Najnowsze modele tych E 
aparatów do nabycia Z 
ž 
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Kina kieleckie: 


Czwartak Robert i Bertrant 


Palace: Ułan księcia Józefa 


>lepy zaułek 
WF. i PW. Niemy bohater 


Casino: 


BAR 
i RESTAURACJA; 


BRISTOL 


Kielce, Sienkiewicza 21 tel. 12-15 
Zaprasza dziś na specjalne 
dania barowe 


Kołduny litewskie w buljonie 60 gr. 
Qzór woł. peki z grochem. 50 gr. 


Zraziki po nelsofisku 50 gr. 
Kiełbasa smażona z cebulką 40 gr 
Fasola pa bretońsku 40 gr 
Bigos myśliwski w e 


Ceny niezmienione cd 1235 r. 


SGO: TAMMORMUKA A+ 


Odbiorniki sieciowe i grzej- 
niki eiektryczne, żelazka, 
imbryki, kuchenki, grzałki 
do rurek, poduszki i inne 


duo nabyciż ha dó- 
godnych warunkach 


w Radeńskim T-wie 


ELEKTRYCZNYM || 


Spółka Akc. w Radomiu 


ulica Traugutta Nr 53 


PRT Emi 
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$ 
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o 
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Figa Władysław, kierowca 
samochodu ciężarowego, jadąc 
z Warszawy do Kielc, na szo- 
gie obok Suchedniowa naje- 
chał na Stefana Wiśniewskie- 
go lat 26 z Jędznej, gm. Şu- 
chedniów. Wiśniewski odrzu- 
cany przez samochód do ro- 


„jA, OWY KNC YNY od www ww ryz 


E 
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Br 
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Prenumerata miesięczna 


Konunikaty i wzmianki | Zå. od wiersz: 


Będzię 


| 


BEMIUMUB IDO OO PO 
<a 


JE 


Pijak pod samochodem 


Posiedzenie Komisji Obci 


W końcu grudnia odbyłofdatku od obrotu 
się posiedzenie Komisji Ob- 
ciążeń lzby Rzemieślniczej 
w Kielcach, na którym roz-| 
patzono szereg aktualnych 
spraw z dziedziny ustawo= 
dawstwa podatkowego. 


roe «mięsnymi. 


Pozatym m. innymi zaję- 
te stanowisko w sprawie no 
welizacji ustawy o podatku 

| dochodowym, reformy me- 
Komisja ustosunkowała 


tod ustalania norm średniej 
się pozytywnie do NE 


dochodowości, projektu 
staw: o kartach reiestracyj- 
nowelizacji ustawy o opła- nych i ulgach 
tach stemplowych, propo- 


inwestycyj- 
nując jedynie obniżenie o- 


nych na terenie Centralne- 
go Okręgu Przemysłowego 
płat od podań i odwołań 
k sprawach podatkowych. 


u- 


i Kresów Wschodnich. 


" O ulgi w egzaminach 
W niesiono szereg popra- 


wek do projektu noweliza-| czeładniczych 

cji ustawy o państwowym Zarząd lzby Rzemieslni- 
podatku przemysłowym odjczej w Kielcach postanowi 
jobrotu, zmierzając do obni-| wyjedzać Misterstwie 
(żenia stawek podatkowych 
idla warsztatów rzemiesłni- 
czych, oraz wysuwając sze- 
reg innych postulatów. 


w 


Zamarzła 

Komisja przyjęła ,pozyty- 
wnie projekt scalenia poda- 
tku przemysłowego od o- 
brotu mąką i wyrobami mą 
cznymi, ustosunkowując się 
negatywnie do scalenia po- 


W nocy w mieszkaniu wła- 
snym we Włoszczowie zmarła 
wskutek zamarznięcia Gy Pe 
berg Rywka Marin, lat 27, 


mysłowo chora i kaleka. 


orgie samochodowe 


Chudzik Franciszek lat 27, 
zam. w Kielcach, przy ul. Snia 
degkich 5, przechodząc ulicą 
Bandurskiego wraz z żoną i 
dzieckiem, został najęchany 
na chodniku obok tealńości, 
<arscha przez taksówkę, ktorą 


prowadził Czerwik Zygmunt. 
zam. w Białogonie. 


Chudzik i żona doznali lek- 
kich obrażeń ciała, 
ciężkich. 


| 
= 


| 


i 
poo a a e e OR ZAZNA RRAEK* 


Czerwika zatrzymano. 


w doniosłej akcji Pomocy Zimowej 


prowadzona "na obszarze woj.' 

Í kieleckiego z niezwykłą ener- 
i gia, co przyniosło widoczne re 

LN nn | TUJtaty, MoewodztWo kielec- 

kie stanęło na drugim miejscu 
po Warszawie pod względem 
ulgowy w cenie 75 gr. na wszy” sumy zebranych ofiar. wk cj 
stkie miejsca W „CZWARTAKU". |dzając znacznie pozostałe wo- 
aemm ora aiw 


Zbiórka świąteczna na tele 
pc Zimowej została prze- 


kupon u:gowy „K. Expressu upon gowy „K. Expressu Codz“ | 


okazicielowi bilet 


kasa wyda 


+ waw A PNE W PA EE KAM 


Społeczeństwo wojew. kielec 
SE zdało należycie swój e- 
gzamin obywatelski, wykazu- 
zując należyte zrozumienie dla 
doniosłości akcji Pomocy Zi- 
mowej. 
wu doznał złamania ręki w o- 
kolicy stawu barkowego. TWE E"WRCNIOOWE 1 BE! 

Wiśniewski spowodował wy- 
padek sam, gdyż będąc w sta- 
nie pijanym zataczał się wsku 
tek czego wpadł pod samo- 
jchód. 


A 
Kupon „K. Expressu Codziennego" 


upoważnia de otrzymania ulgo 

wego biletu w cenie 75 gr. do 

kina „Casino na wszystkie 
miejsca z wyjątkiem lóż. 


NAWCOW 


jasne, ciemne - exportowe, porter, Antei o zawartosci 22 procent extraktu słodowego. 


ul. Chęcińska Nr 19, tel. 14-38. Z2 
“A ANA B 


„Kieleckiego Expressu Codziennego“ 


JANA 


= 


„.Kcomunik.tów bezp?ztnych nie umieszcza sie. /z 


mięsem i EA 
| 


w mieszkaniu, 


a dziecko pmr 


Wojew. kieleckie przoduje — 


łącznie z odnoszi niem Go domu lub prz: syłką pocztową w człym kraju 2 zł. 50 gr. 
Ceny ogłoszeń: Za | wiersz milimetrowy w | szpnicie w tekście 48 gr., ze teksten: 30 gr. Ogłoszer zrobne 10 OF. zn słowo 


treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada. 


qżeń lzby Rzemieślniczej 


i Handlu ulgę, 
zmierzającą do tego, aby 
+wszystkie osoby, które od- 
bywały naukę rzemiosła u 
rzemieślników nieposiadają- 
cych prawa do kształcenia 


twarto nowych 114 war- 
sztatów rzemieślniczych w 
tym najwięcej krawieckich. 
W liczbie tej znajduje się 
67 warsztatów chrześcijań- 
skich i 47 żydowskich. W 
terminatorów, były dopusz-|tym czasie zlikwidowano 27 
czone do egzaminów  cze*)warsztatów: 16 chrześcijan- 
ladniczych jeżeli ukończyły|skich i 1] żydowskich. 

naukę rzemiosła przed dniem} W miesiącu listapadzie r. 
| bpca 1937 r. ub. Izba Rzemieślnicza przy 


Powyższe stanowisko Za znała tytuł „mistrza“ 17 o- 
s : |sobom, w tym 5 piekarzom 
ządu jest uzasadnione wy- 


iątkowymi względami. Na W tym czasie 22 kandy- 
przyszłość Izba będzie su- datów przesłano do mistrzo 
owo przestrzegać zasady wskich komiszj egzamina- | 
odbywania nauki tylko u cyjnych. ' R 
mistrza rzemieslniczego. Egzamin czeladniczy zaas 
ło 109 osób, najwięcej w i 

„Nowe warsztaty |krawiectwie (I7). 

rzemieślnicze W tym czasie lzba do- 


puściła do egzaminu czelad 
Izba Rzemieślnicza w Kieljniczego 99 kandydatów. 
cach zawiadamia, że w mie 


'siącu listopadzie r. ub. | nano SEJMIE" SR ll | 


Czy jesteś już 
człońkiem L. M. K. 


| o ARE 


O- ; 


OTEA T ŁR EYE 


Bal morski 


W dniu 12 lutego odbędzie 
się w Kielcach tradycyjny Bal 
morski, z którego czysty zysk 
przeznaczony jest na cele Fun-| 
duszu Obrony Morskiej. 


748 


Impreza ta powinno, wzorem 
lat ubiegłych, spotkać się z 
należytym poparciem ze stro- 
ny społeczeństwa, 

upoważnia do (trzymania w ka- | 

sie kma „Palace“ w Kielcach 

biletu w cenie 75 gr, 


na wszy- 
_stkie miejsca 


zk AK WM 4 ZM 


Knpon . K. Exp Expressu todziennego” 


DH AMERICAN AUTO 


Kielce, ul. Sienkiewicza 35a, tel. 16-23. 


_ WŁAMANIE 
do kościoła narodowego 


W nocy do lokalu, gdzie mie 
mieści się kaplica kościoła na- 
rodowego w Kielcach, przy Pl. 
Marsz. Piłsudskiego, zakradli 
się nieznani sprawcy i po do- 
konaniu włamania splondrowali 


wnętrze. , 
| Złodzieje skradli 3  kilimy, 
obrus, świece i inne przedmio” 
t, ogólnej wartości 130 zł, od- 
dalając się następnie w nies 
znanym kierunku, 


P Ń 


Ę KILIMY artystyczne 
= GLINIANY i KOSÓW 

5... SERWETY i FIRANKI 
= poleca na dogodnyc p RSE, ne 4 


M: POPOWICZ Sienkiewicza Nr 239. 
DKA TACA NONKAA 


MSKIE 


Renr 


— ys 


ezentacja na Kielce 


Ogł szenia matrymonialne w dziale „drobnych* 20 gr. za sow” 


Redakcja i Administracia Kielce, ul. Sienkiewicza 32. 


Drukarnia „Spółdruk” Kielce, ul. Sienkiewicza "| 


